Historia dla dzieci
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W szkole Adwentystów Dnia Siódmego w Libreville w Gabonie, podczas przerwy między zajęciami z języka francuskiego i fizyki, Emmanuel postanowił zdenerwować 13-letniego Aggee'a. 
Wiedział, że Aggee ma pobudliwy temperament,  więc zaczął mówić do niego niemiłe słowa.
Zdenerwowany Aggee, natychmiast uderzył chłopca w policzek. Emmanuel nie lubił być policzkowany, więc również  uderzył Aggee'a w policzek. Teraz Aggee był już bardzo rozzłoszczony i  uderzył Emmanuela w twarz.
Dzieci tłoczyły się wokół dwóch bijących się chłopców. "Nie przestawajcie!" krzyczały. "Pozwólcie im się bić!" Nagle zjawił się ich wychowawca, powodując, że dzieci wróciły szybko  na swoje miejsca. Wychowawca rozdzielił walczących chłopców.
"Dlaczego się biliście?" zapytał.
"Był wredny", powiedział Aggee.
"Uderzył mnie", powiedział Emmanuel.

"Nie powinniście się bić", powiedział wychowawca. "Walka jest dla zwierząt."
Za karę, chłopcy musieli klęczeć przed klasą przez dwie godziny. To były długie dwie godziny.
Po pewnym czasie, Aggee szepnął do Emmanuela: "Dlaczego byłeś dla mnie niemiły?"
"Ja tylko żartowałem", szepnął do tyłu Emmanuel.
Aggee postarał się nie stracić panowania nad sobą.
Tego lata dziadek wysłał Aggee'a na kamp Pathfinders we Franceville, znajdującego się 12 godzin drogi od Libreville.
Na  kamp pojechał również nauczyciel Aggee od religii,  gdzie  rano i wieczorem prowadził nabożeństwa.  Przy końcu trzytygodniowego kampu zapytał, czy któreś z dzieci pragnie  oddać swoje serca Jezusowi.
"Nie podejmujecie decyzji, aby oddać swoje życie Jezusowi", powiedział. "Wciąż zmagacie  się z grzechem w swoim życiu. Nie chcecie z czegoś zrezygnować, bo nie poddaliście się całkowicie Chrystusowi." Apelował do chłopców.
Kiedy Aggee usłyszał te słowa, pomyślał o swoim pobudliwym  temperamencie. Pamiętał, jak doprowadzał go do wielu walk i sprawiał, że jego rodzice byli zasmuceni. Chciał się zmienić. Zaczął się w myślach modlić: "Panie, Ty wiesz, że chcę iść za Tobą".
Wstał i wyszedł do przodu. Wszyscy byli zaskoczeni, widząc go tam stojącego. Jego nauczyciel religii był bardzo szczęśliwy, że Aggee podjął taką decyzję.
Kiedy Aggee po swoim chrzcie wyszedł z rzeki, czuł się tak samo jak przedtem. Wcześniej myślał, że może wydarzy się coś cudownego. Jednak wszystko było jak dawniej.
Gdy jednak mijały dni, zauważył, że nie cieszą go już niektóre rzeczy z przeszłości. Jego przyjaciele zauważyli, że nie złości się już tak szybko, jak przedtem.
Pewnego dnia Emmanuel przyniósł kilka ciastek, które chciał sprzedać w klasie. Aggee nie chciał ich kupić.
"Nie chcę ich kupić", powiedział. "Nie czuję się dobrze."
"No dalej, kupuj, kupuj!" powiedział Emmanuel.
"Nie, nie chcę", powiedział Aggee.
Na twarzy Emmanuela pojawiła się wściekłość.  Uderzył Aggee'a.
 "Wynoś się!” Krzyknął.
Aggee w ogóle nie poczuł złości.
"Walka jest dla zwierząt", powiedział, i powoli odszedł.
Z Bożą pomocą, poradził sobie ze swoim porywczym  temperamentem.
